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bowanie NRD  pokryte jest praw ie  całkow icie dostawami z Z S R R  i Polsk i; ponadto 
N RD  zakupiłaby znaczne ilości chem ikaliów , obuwia i tekstyliów . W  zamian w  la ­
tach 1959 i 1960 NRD  dostarczy; cztery  m in b ryk ie tów  z w ęgla  brunatnego, m imo 
bow iem  dużej ilości w ęg la  na hałdach w  Niem czech zachodnich istn ieje tam nie 
zaspokojony popyt na opał do użytku dom owego; 650.000 ton pszenicy, —  co stanowi 
ty lko  ułamek im portu zachodnioniem ieckiego; 20.000 ton m ięsa w ieprzow ego i tu 
bow iem  istnieją potrzeby im portowe w  N RF .

„Żaden  odpow iedzia lny polityk  zaehodnioniem iecki —  pisze „B erlin er Z e i­
tung” —  nie może przeoczyć faktu, że N RD  ma dość siły, by w  okresie k ry ­
zysu podać pomocną dłoń zachodnioniem ieckim  robotnkom . Z o ferty  N RD  przem awia 
głęboka troska o  zatrudnien ie i chleb górn ików  i hu tn ików ” .

Przed  gospodarką N R D  postaw iono zadanie w yrów nan ia  lub przekroczenia 
do 1961 r. zużycia na g łow ę tej ilości środków żywności i dóbr konsumpcyjnych, 
jaką w ykazu je  NRF . C iekaw e św iatło na ten problem  rzuca porównanie konsumpcji 
tłuszczu w  obu państwach niem ieckich.

W edług „B erlin er Z e itu rg ” z 12 X  1958, nr 238, w  N iem ieck ie j Republice Dem o­
kratycznej znacznie wzrosła w  porównaniu z okresem przedwojennym , konsumpcja 
masła i m argaryny, natom iast tłuszcze zw ierzęce i ole je  roślinne w ykaza ły  spadek 
spożycia. W  Niem czech zachodnich, przeciwnie, wzrosła konsumpcja o le jów  roślin- 
r.ych i m argaryny, spadło zaś spożycie tłuszczów zw ierzęcych i masła. Ogólnie 
biorąc, w  N RD  konsumpcja tłuszczów na g łow ę w ynosiła  w  r. 1954 29,8 kg, pod­
nosząc się w  1958 r. na 32,2 kg. W  1936 r. w  N iem czech spożycie tłuszczów w ynosiło
26,4 kg, a w  1956 r. w  Niem czech zachodnich —  30,1 kg.

Co do konsum pcji masła N iem iecka Republika Dem okratyczna znacznie w y ­
przedza N iem cy zachodnie. W  r. 1956 m imo w ysok ie j koniunktury gospodarczej 
w  Niem czech zachodnich, konsumpcja jego na g łow ę w ynosiła  7,2 kg, gdy  w  NRD  
w  1958 r. —  około 11,6 kg. W  spożyciu m argaryny N iem cy zachodnie w yp rze ­
dza ją  nieco NRD.

Także zużycie takich artykułów, jak  smalec, szynka, słonina, znacznie wzrosło 
w  N iem ieck ie j Rep. Dem okratycznej, osiągając w  1958 roku 8,3 kg na głow ę. 
W  Niem czech zachodnich spożycie tych artyku łów  w  1956 r. w ynosiło  7,1 kg.

Ruch oszczędnościowy rozw ija  się w  N RD  bardzo pom yślnie. L iczba kont 
oszczędnościowych w zrosła od r. 1951 z siedmiu na czternaście m ilionów . B ez­
względna kw ota w kładów  wzrosła w  tym  czasie z 1.520 m in D M  na 11.003 m in DM, 
a przeciętna wysokość w kładu  na jedną rodzinę z 250 D M  na 1.830 DM .

Stałość walu ty, zaufanie do po lityk i partii i rządu oraz w zrost płac realnych 
stw orzy ły  warunki do powstania w idocznej z powyższych liczb  tendencji gw a łtow ­
nego w zrostu  oszczędności.

Dla poparcia tej tendencji i spopularyzowania idei oszczędzania wśród n a j­
szerszych mas ludności zorganizowane zostaną z końcem bieżącego roku, jak  do­
nosi „D ie  W irtschaft”  z 8. 10. 58, „tygodn ie oszczędzania” . P racow n icy  banków
i instytucji oszczędnościowych będą w  czasie tych „tygodn i”  prowadzić akcję pro­
pagandową kładąc nacisk na korzyści płynące z oszczędności dla całego narodu. 
Propagow ać się będzie rów n ież sprzedaż ob ligac ji na budownictwo m ieszkaniowe.
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oprocentowane po 4%  rocznie. W  ten sposób rząd chce dać oszczędzającym  możność 
bezpośredniego uczestniczenia swym i oszczędnościami w  budownictw ie socja listycz­
nym.

Z  ważnością od 6. 10. br. obniżono w  NRD  ponownie ceny w ie lu  artyku łów  
konsumpcyjnych, jak  bucików  o 24 do :53°/o, innych w yrobów  skórzanych od 9 do 
30%, m ydła o 30 °/o.

Zniesienie resztek systemu racjonowania środków żywności od 29. 5. 1958 r.
* związane z nim zarządzenia zm ierza jące do podniesienia stopy życ iow ej ludności 
°raz obniżka cen przeprowadzona 7. 7. 1958 r. podniosły siłę kupna ludności
0 3,2 m ld D M  rocznie. N ow a zm iana cen ;da dalszą obniżkę kosztów  utrzym ania
0 380 min D M  rocznie. Ten sukces gospodarczy należy przypisać —  jak  podaje 
„D ie W irtschaft”  z dnia 1. 10. 1958 r. —  w ysiłkom  robotn ików  przy w ykonyw an iu  
Planu gospodarczego i in ic ja tyw ie  ich w  kierunku urzeczyw istn ien ia zadań gospo­
darczych w ytyczonych  przez V  Z jazd  P a rty jn y  SED.

s t o s u n k i  h a n d l o w e  p o l s k i  z  n i e m i e c k ą  r e p u b l i k ą  f e d e r a l n ą

Jak podaje „D ie  W e lt”  z dnia 11. 10. 1958 r., n r 237 do Polsk i ma przybyć dy­
rektor departamentu m inisterstwa w yżyw ien ia  N R F  Stalmann, k tóry od lat prze­
wodniczy zachodnioniem ieckim  delegacjom  handlowym , w  celu przeprowadzenia 
r°zm ów  w  spraw ie długoterm inowej um owy z Polską. Jego zdaniem, m ożliwości 
eksportowe z Polsk i do N iem ieck ie j Republik i Federalnej będą wzrastały. D otych­
czasowe porozum ienie handlowe m iędzy Polską a N R F  w ygasło z dniem 30 września. 
Na podstawie ustnych rokowań obaj partr.erzy uzgodnili przedłużenie protokołu
2 dnia 16 listopada ub. r. po raz czw arty, tzn. do końca r. 1958. Polska —  w edług 
°P inii „D ie  W e lt”  —  jest zainteresowana przede wszystk im  dostawam i w ęgla  i w y ­
robów rolniczych do N RF , a po stronie przyw ozu  g łów n ie  dobram i inw estycyjnym i.

W ielkość obrotów  handlowych w  1958 r „  osiągnie z obu stron około 300 m in 
W  p ierw szej połow ie 1958 r. p rzyw óz z Po lsk i do N R F  w yn iósł 112 m in DM, 

a W ywóz z N R F  do Polsk i 126,4 m in DM . Po stronie dostaw z Polsk i do N R F  na jw aż­
niejsze pozycje stanowił: w ęg ie l, drzewo, w yroby  drzew ne, świnie, gęsi, ja ja  i kon­
serwy. W ęg ie l polski jest nieco tańszy od am erykańskiego. N ajw ażn ie jszym  jego 
Odbiorcą są e lektrow n ie w  B erlin ie zachodnim, k tóre odbiera ją 30.000 ton m ie­
sięcznie. Resztę stanowi w ęg ie l do użytku domowego, którego —  m im o wzrastających, 
Jak już wspom inaliśm y, ilości w ęg la  przem ysłowego na hałdach —  braku je na 
rynku w ew nętrznym  N RF . „D ie  W e lt”  pisze: „N iem iecka Republika Federalna 
życzy sobie, by  przyjem na atmosfera, która rozw inęła  się w  ciągu ubiegłych lat 
^  stosunkach handlowych z Polską, została utrzym ana” .

W ręcz odmienną opinię reprezentu je „F ran k fu rter A llgem eine Zeitung”  z dnia
10. 1958, nr 235. P o  stwierdzeniu, że w  najbliższym  czasie nie odbędą się pertrak­

tacje o nową um owę handlową m iędzy N R F  a Polską, dziennik w ykazu je  ogran i­
czone m ożliw ości w ym iany m iędzy N R F  a Polską. Ze w zględu  na sytuację, jaka 
Panuje na zachodnioniem ieckim  w ew nętrznym  rynku  w ęg low ym , w yrów nan ie 
bilansu handlowego dostawami w ęg la  polskiego w yd a je  się mało realne. Podobnie 
*na się sytuacja z dostawam i świń i m ięsa w ieprzow ego, w  w yn iku  znacznego 
Przyrostu pogłow ia  w  Niem czech zachodnich.
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